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W ST Ę P

W krótce po odkryciu pierwszych zwojów hebrajskich nad 
Morzem M artw ym  w  1947 r. i(1QS, 1QH, 1QM, lQ pH ab, lQGen 
A p i lQ Iza>b) uczony żydowski E. L. S u k e n i k  w ysunął hipo­
tezę, że pochodzą one od esseńczyków. 1 Hipotezę tę  rozpowsze­
chnił w  języku angielskim  am erykański publicysta E. W i l ­
s o n , 2 a w  języku francuskim  profesor języków semickich na 
Sorbonie A. D u p  o n  t-S  o m m e r. 3 Następnie zidentyfikowa­
no mieszkańców osiedla w  Chirbet Q um ran z esseńczykami i 
przypisyw ano im kolejno odkryw ane teksty  w  grotach nad 
Morzem M artw ym  i w  Masadzie. Jako  nieuzasadnione uznał 
św iat naukow y hipotezy pochodzenia m anuskryptów  z grot 
ąum rańskich z czasów średniowiecznych,4 albo z pierwszych 
wieków chrześcijaństw a od judeochrześcijańskiej sekty ebio- 
nitów ,5 od zelotów,6 od faryzeuszów,7 od saduceuszów,8 czy

1 M egillot genuzot, J e ru sa le m  1948, s. 16.
2 Odkrycia nad M orzem  M artw ym , z  ang. p rzeł. T. S w ięcka, W arszaw a  

1963.
3 Aperçus prélim inaires sur les m anuscrits de la M er M orte, P a ris  

1950; Les écrits esséniens découverts près de la M er M orte, P a ris  1959.
4 S. Z e 11 l i  n, The Zadokite Fragm ents, P h ila d e lp h ia  1952.
5 J.  L.  T e  i с h e r ,  The Dead Sea Scrolls. Documents of the Jew ish

Christian Ebionites, J J S  2 (1950—51), s. 67—69; t e n ż e ,  The Damascus
Fragm ents and the Origin  of the  Jew ish  Christian Sect, J J S  2 (1950— 
—51), s. 115—1143; t e n ż e ,  The Teaching of the Pre-Pauline Church in  
the Dead Sea Scrolls, J J S  3 (1952), s. 11 -418 . 139-450  ; 4 (1953), s. 1—18. 
49—58. 93—103. 139—il53.
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wreszcie od czw artej sek ty  żydowskiej nazw anej sadokitami.9
Ogólnie p rzy jętą  aktualnie hipotezę o esseńskim pochodze­

niu pism  znad Morza M artwego zakwestionował jednak ostat­
nio profesor In sty tu tu  Orieotalistyczmego w  Chicago Norm an 
G o 1 b, na jp ie rw  w 1980 r. n a  forum  The A m erican Philo­
sophical Society,10 następnie w  dwóch refera tach  wygłoszo­
nych w Instytucie O rientalistycznym  w Chicago (2 m arca
1983 r . i w M uzeum Rockefellera w  Jerozolim ie (12 listopada
1984 r.), a wreszcie w artykule  pod ty tu łem  K to u kry ł pisma 
nad M orzem M artw ym  opublikowanym  na łam ach tak  po­
ważnego czasopisma, jaki jest „The Biblical A rchaeologist”.11 
W edług Golba rękopisy znad Morza M artwego stanow ią pozo­
stałość biblioteki św iątynnej z Jerozolim y uk ry te j w  czasie 
w ojny żydowskiej z Rzym ianam i w latach 66— 70. Swoją hi­
potezę w ybitny znawca judaizm u średniowiecznego z Insty tu ­
tu  Orientalistycznego w Chicago opiera na zauważeniu sła­
bych punktów  w in terp re tac ji odkryć w  Q um ran oraz na  w y­
eksponowaniu przesłanek naprow adzających na inne w yjaśnie­
nie obecności tak  dużej ilości pism o charakterze literackim  
nad Morzem M artwym . W edług Golba pochodzenie pism z 
grot nad Morzem M artw ym  należy w yjaśniać kompleksowo, 
w łączności z odkryciam i w  Masadzie, w  W adi M urabba’at 
oraz z daw niejszym i odkryciam i pism hebrajskich i greckich 
w okolicach Jerycha, a także trzeba zweryfikować charak ter 
osiedla w  C hirbet Qum ran.

I. SŁA B E P U N K T Y  H IP O T E Z Y  O E SSEŃ SK IM  PO C H O D Z EN IU  PISM  
ZNAD M ORZA M A R TW EG O

W przekonaniu Golba sam a kolejność odkryć w latach 1947— 
1956 nad Morzem M artw ym  oraz atm osfera sensacji tow arzy­
sząca tym  odkryciom  w płynęła na niewłaściwą ich in terp re­

8 C. R o t h ,  The Historical Background of the Dead Sea Scrolls, 
O xfo rd  1958; G. R  D r i v e r ,  The Judaean Scrolls, O x fo rd  1965.

7 C. R a b i n ,  Q um ran S tudies, O xfo rd  1957.
8 R. N o r t h ,  The Q um ran Sadducees, CBQ 17 (1955), s. 164— 188.
9 H . H. R o w l e y ,  The Zadokite Fragm ents and the Dead Sea Scrolls, 

O xfo rd  1952; E. D ą b r o w s k i ,  O dkrycia w  Q um ran nad M orzem  M ar­
tw y m  a N ow y T estam ent, P o zn ań  1960, s- 46—71.

10 The Problem  of Origin and Iden tifica tion  of the Dead Sea Scrolls, 
„P roceed ings of th e  A m erican  P h ilo so p h ica l S o c ie ty ” 124 (1980), s. 1—24. 
J u ż  w cześn ie j N. G o l b  s ta ra ł  się u k azać  zw iązk i m iędzy  p ism am i z 
Q u m ra n  a  m an d e jczy k am i .i późn ie jszym i k a ra i ta m i w  a r ty k u le  p t. The  
Qum ran Convenanters and the Later Jew ish  Sects, „ Jo u rn a l of R elig ion” 
41 (1961), s. 38— 50.

11 W ho Hid the Dead Sea Scrolls? BA 48 (1958), s. 68—8E.
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tację. Hipoteza o esseńskim pochodzeniu pism  z Q um ran zo­
stała bowiem w ysunięta zaraz po opublikowaniu pierwszych 
zwojów z groty pierwszej, które m ają związek z esseńczyka­
mi. Za punkt w yjścia w identyfikacji brano pod uwagę w ia­
domość o esseńczykach nad Morzem M artw ym  przekazaną 
przez Pliniusza Starszego 12 oraz relacje innych starożytnych 
autorów  na tem at w ierzeń i p rak tyk  relig ijnych u esseńczy­
ków. 13 Dalszym krokiem  w  um acnianiu się hipotezy o esseń­
skim pochodzeniu zwojów znad Morza M artwego było en tuzja­
styczne podkreślanie głębszych związków chrześcijaństw a z 
essenizmem w  przeciw staw ieniu do tzw. judaizm u oficjalnego, 
znanego z pism  rabinistycznych. Kolejne znaleziska archeolo­
giczne in terpretow ano zatem  w świetle postawionej hipotezy 
roboczej, usuw ając w  cień wszelkie wątpliwości i słabe punkty  
podważające słuszność tej hipotezy. Decydującym  m omentem  
dla przyjęcia esseńskiego pochodzenia pism z grot nad  Mo­
rzem  M artwym  były  wykopaliska archeologiczne w Chirbet 
Q um ran w latach 1951— 1956 pod kierunkiem  R. d e  V a u x .  
W ykopaliska ujaw niły, że w  Chirbet Q um ran znajdow ały się 
zróżnicowane architektonicznie budowle: m agazyny zbożowe, 
stajnie, zbiorniki wodne, a zwłaszcza pozostałość system u obron­
nego, w którym  ważne miejsce zajm owała wieża obserwa­
cyjna. Zanim przystąpiono do badań archeologicznych w Chir­
bet Qum ran, zdaniem Golba istniało przekonanie, że znaj­
dujące się na północno-zachodnim w ybrzeżu Morza M artw e­
go ru iny  stanowią pozostałość tw ierdzy judzkiej. Ale pod w pły­
wem  wiadomości ze zwojów odkrytych w grotach ąum rań- 
skich oraz sugestii R. d e  V a u x  budowlę uznano za pozo­
stałość osiedla esseńczyków, mimo iż została ona zburzona przez 
wojska rzym skie w  68 r. po Chr. widocznie jako miejsce opo­
ru  żydowskiego. Co więcej, odkrywane w  grotach zwoje uzna­
no za pochodzące z osiedla w  Chirbet Qum ran. Podstaw ą tej 
identyfikacji było znalezienie trzech kałam arzy  i dwóch sto­
łów, które pochodziły z zawalanego piętra. Chociaż w  ruinach

12 Naturalis historia 5, 17. P lin iu sz  dok ładn ie  w sk azu je  m iejsce  geog ra­
ficzne p o b y tu  esseńczyków : „A b occiden te  lito ra  E ssen i fu g iu n t usque  
q u a  nocen t... in f ra  hos E ngadda  o p p id u m  fu i t” .

18 Z w łaszcza F i l o  n a  z A l e k s a n d r i i  (Quod om nis probus liber 
sit, 72—91 i  De vita  contem plativa, 1—90) i Jó zefa  F l a w i u s z a  (B J 2, 
8, 2— 13; A nt. 13,5,9; 15,10,4— 5; 18,1,5). S ta ro ży tn e  p rzek azy  o esseńczy­
k ach  zeb ra ł A. A d a m ,  A n tik e  Berichte über die Essener, B erlin  1'961. 
S tu d ia  dotyczące p rzek azó w  Józefa  F law iu sza  o esseńczykach  re fe ru je  
L. H. F e l d m a n ,  Josephus and M odern Scholarship  (1937—1980), B erlin  
1984, s. 580—651.



nie znaleziono żadnego rękopisu ani też skraw ka m ateriału  
piśmienniczego, to  jednak archeologowie utrzym yw ali, że na 
piętrze znajdowało się skryptorium , gdzie mniisi ąum rańscy 
pisali rękopisy, k tó re  później złożyli w  grotach znajdujących 
się powyżej osiedla. Natom iast zbiorniki z wodą uznano, przy­
najm niej po części, za baseny rytualne.

Drugim  punktem  w  historii odkryć nad M orzem M artw ym  
budzącym  wątpliwości oo do słuszności hipotezy o esseńskim 
pochodzeniu odkrytych pism jest różnorodność i duża ilość rę ­
kopisów. W jedenastu  grotach odkryto jedenaście pełnych zwo­
jów i tysiące fragm entów  z kilkuset dzieł literackich, k tórym i 
są księgi biblijne Starego Testam entu, apokryfy  Starego Te­
stam entu  i parafrazy  ksiąg świętych, wizje apokaliptyczne, 
dzieła liturgiczne, tek sty  sapiencjalne, w yjaśnienia praw  Moj­
żeszowych i horoskopy. W edług Golba odkryte w  grotach nad 
Morzem M artw ym  pozostałości z k ilku  tysięcy ksiąg rep re­
zentujących różne gatunki literackie i zróżnicowane poglądy 
religijne nie sp rzy ja ją  hipotezie o ich esseńskim  pochodzeniu.

II . PR Z E S Ł A N K I N A PR O W A D Z A JĄ C E  N A  ID E N T Y FIK A C JE  
ZW O JÓ W  ZNAD M O R ZA  M A R TW EG O  Z B IB L IO T E K Ą  ŚW IĄ TY N N Ą

Pierw szą przesłanką skłaniającą do rew izji hipotezy o esseń­
skim  pochodzeniu pism  z Qum ran stanow i, w edług Golba, cha­
rak te r  odkrytych pism w  porównaniu z charakterem  pism 
znalezionych w  W adi M urabba’at i w  Nahal Hever, na połud­
nie od Qum ran. W grotach W adi M urabba’at odkryto w la ­
tach 1951— 1952 fragm enty  papirusów  i pergam inów  oraz reszt­
ki rękodzielnictwa z czasów drugiego pow stania żydowskie­
go (132— 135 r.). W śród pism, oprócz k ilku fragm entów  tek ­
stów biblijnych i innych dzieł literackich, większość stanowią 
dokum enty handlowe, kon trak ty  i listy, m iędzy innym i dwa 
listy  B ar Kochby. Jeszcze więcej dokum entów  pryw atnych z 
czasów Bar Kochby znaleziono w  latach 1960— 1961 w jarach 
i grotach między En-Geddi a Masadą, zwłaszcza w  Nahal He­
ver. W odróżnieniu od pism  ąum rańskich, dokum enty z Mu­
rabba’at i innych miejscowości P ustyni Judzkiej zawierają 
dane historyczne o konkretnych osobach i miejscowościach. 
Są to przeważnie autografy, o pierwszorzędnej wartości histo­
rycznej. Tymczasem teksty  z Qum ran, poza jednym  w yjątkiem  
(1Q15), stanow ią kopie pism literackich sporządzone przez fa­
chowych skrybów. Natom iast b rak  wśród nich dokum entów 
historycznych. P ism a ąum rańskie zaw ierają bowiem niewiele

2 2 0  STANISŁAW MĘDALA j- ĵ
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elem entów o w artości historycznej, gdyż wiadomości history­
czne m ają charak ter aluzji do w ydarzeń u jętych  w symbole 
biblijne i apokaliptyczne. G dyby pism a zoad Morza M artwego 
pochodziły z osiedla w  Chirbet Qum ran, to pow inny zawierać 
jakieś wiadomości osobiste, kon trak ty  praw ne, handlowe, a gdy 
przygotowywano ukryw anie ksiąg w  grotach, pow inny znaj­
dować się jakieś wiadomości o zbliżaniu się w ojsk rzym skich 
itp. Również ujęcia doktrynalne w pism ach ąum rańskich nie 
w skazują jednoznacznie na esseńczyków, co zresztą w ielokrot­
nie zaznaczano.14 Tak np. w edług Pliniusza najbardziej rzu­
cającym  się w  oczy elem entem  w życiu esseńczyków był celi­
bat. Tymczasem żaden z utw orów  ąum rańskich  ani nie ekspo­
nu je  ani naw et nie w zm iankuje o celibacie. Innym  wskaźni­
kiem na pochodzenie p-ism z Q um ran od różnych ugrupowań 
religijnych, a  nie tylko od esseńczyków, ma być różnorodność 
idei religijnych, k tórej n ie da się wyjaśnić — zdaniem  Golba — 
jedynie w ew nętrznym  rozwojem  sekty  esseńSkiej.

Drugą przesłanką ido rew izji p rzy jęte j powszechnie hipotezy 
powinna być, w edług Golba, gruntow na w eryfikacja badań ar­
cheologicznych w  Chirbet Qum ran. Sądzi on, że mieszkańcami 
osiedla nad Morzem M artw ym  nie byli woale celibatariusze 
żyjący wśród palm  z przekazu Pliniusza czy też pacyfiści nie 
noszący żadnej broni z przekazu Filona, ale załoga m ilitarna, 
k tóra potrafiła staw iać silny opór wojskom rzym skim  w  68 r. 
Nowsze badania system u obronnego Jerozolim y w skazują, że 
osiedle w  Q um ran należało do piątego okręgu tw ierdz P usty ­
ni Judzkiej broniących dostępu do Jerozo lim y .15 Osiedle było 
połączone drogą strategiczną z Jerozolim ą, a  nie miejscem  szu­
kających izolacji na  pustyni mnichów esseńskich.16 Baseny słu­
żyły za zbiorniki na  wodę n a  czas oblężenia tw ierdzy. Ze sta­
rożytnych przekazów nie wynika, by esseńczycy b rali czynny 
udział w  w alkach przeciw  Rzymianom. Józef Flawiusz wspo­
m ina ty lko o jednym  esseńczyku biorącym  udział w wojnie 
przeciw Rzymianom, i to  poza Judeą (Bj 2,20,4).

Trzecią przesłankę naprow adzającą na identyfikację pism 
znad Morza M artwego z biblioteką św iątynną w Jerozolim ie

14 P o r. np . E. D ą b r o w s k i ,  O dkryc ia  nad  M orzem  M a r tw y m  po 
dziesięc iu  la tach, R BL ЪО (1957) s. 359—381; J . Ł a c h  w  rec. A. D u -  
p o n  t-S  o m  m e r, O bserva tions su r le M anuel de D isc ip line  d éco u vert 
pres de la M er M orte, P a r is  1951, R B L  10 (1957) s. 468—473.

15 Por. M. H a r - E l ,  Je ru sa lem  and  Judea: R oads and  F ortifica tions, 
BA 44 (1981), s. 8—19.

16 G olb pow ołu je  się n a  M. H a  r-E  1, T he R o u te  o f Sa lt, Sugar and  
B alsam  C aravans in  the  Ju d ea n  D esert, G eo Jo u rn a l 2,6 (1978), s. 549—556.



stanow i odkrycie tego samego rodzaju pism w Masadzie po­
łożonej na skale około 50 km  na południe od Chirbet Qum ran. 
W czasie w ykopalisk archeologicznych w 1965 r. Y. Yadin 
stwierdził, że w  Masadzie znajdował się punikt oporu zelotów 
i innych m ieszkańców Jerozolim y przeciw Rzymianom w  osta­
tnich latach w ojny żydowskiej (70—73 r.). W ru inach  znale­
ziono fragm enty  zwojów z czasów powstania, k tó re  zaw ierają 
teksty  biblijne (Rdz, Kpł, Pw t, Ez, Ps i  Syr), fragm ent apo­
kryficznej Księgi Jubileuszów, a zwłaszcza mistycznego dzie­
ła pt. Pieśń Ofiar Sobotnich, odkrytego również w Qum ran 
(4QSirSabb). Dawne przekazy mówią, że podobne pisma znaj­
dow ały się także w  grotach w  pobliżu Jerycha.17 W edług 
Euzebiusza z Cezarei Orygenes posługiwał się greckim prze­
kładem  Starego Testam entu znalezionym w raz z innym i grec­
k im i i hebrajskim i księgami w  dzbanie kolo Jerycha. Około 
800 roku nestoriański patriarcha Tym oteusz I pisze o znale­
zieniu ksiąg Biblii i innych pism  hebrajskich niedaleko Je ry ­
cha. Przypisyw anie w szystkich tych pism esseńczykom, któ­
rzy  stanow ili niew ielki procent mieszkańców Palestyny  (we­
dług Józefa Flaw iusza liczyli około 4 tysiące osób rozproszo­
nych  po całej Palestynie), z pominięciem innych ugrupowań, 
jest przynajm niej dziwne. Dlatego obecność tego samego ro­
dzaju pism  znalezionych w Masadzie, koło Jerycha i w  Q um ran 
należy, zdaniem  Golba, łączyć z duchową stolicą judaizm u 
sprzed 70 r., jaką była Jerozolima.

W reszcie koronnym  dowodem na pochodzenie pism znad 
Morza M artwego z Jerozolim y m a być, w edług Golba, zwój 
m iedziany (3Q15). Golb uważa, że jest to jedyny oryginalny 
dokum ent historyczny z Qum ran, au tograf pisany w pośpie­
chu przez k ilku autorów. Zwój m iedziany zawiera wykaz skar­
bów ukry tych  w 64 miejscach. Na końcu zwoju znajduje się 
wskazówka, gdzie zositała uk ry ta  kopia tego dokum entu. Cha­
rak terystycznym  elem entem  dokum entu jest w ośmiu m iej­
scach w zm ianka o ukryciu  ksiąg obok srebra  i drogocennych 
przedmiotów. Jako  m iejsca ukrycia skarbów  dokum ent w ska­
zuje doliny i groty ciągnące się od Jerozolim y w stronę Morza 
M artwego, na południe w  stronę Pustyn i Judzkiej i na wschód

^ 2 2  STANISŁAW MĘDALA j-gj

17 A u to r p o w o łu je  się na  G. R. D r i v e r ,  T h e  H eb rew  Scro lls fro m  
th e  N eighbourhood  o f Jericho  and  the  D ead Sea, L ondon  1Θ51. Por. 
tak że  E. D ą b r o w s k i ,  W tr z y  la ta  po o d kryc iu  m a n u sk ry p tó w  h eb ra j­
sk ich , w:  t e n ż e ,  S tu d ia  B ib lijn e , W arszaw a 1951, s. 35—62 zwł. s. 
42—44); J . T. M  i 1 i k , D ziesięć la t o d kryć  na  P u s ty n i J u d zk ie j,  W a r­
szaw a 1968, s. 17, p rzy p is  1.
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w stronę Jerycha. Św iat naukow y na ogół odrzucił jednak 
autentyczność zwoju miedzianego. Oficjalne stanowisko qum - 
ranistów  w yraził J. T. M i 1 i k, k tórem u powierzono publika­
cję tekstu .18 W edług M ilika zwój zawiera fantastyczną listę 
legendarnych skarbów, k tó re  m iałyby być ukry te  w  różnych 
miejscach Ziemi Świętej, gdyż ilość wymienionego tam  zło­
ta  i srebra przekracza możliwości osób pryw atnych  czy m a­
łych zrzeszeń. U trzym uje on, że dokum ent tein nie m a nic 
wspólnego z gminą ąum rańską i został napisany około 100 r. 
po Chr. Tymczasem Golb, powołując się na  rozpraw ę doktor­
ską przedstaw ianą w  1985 r. na Uniwersytecie w  Chicago przez 
Dawida W ilmota n a  tem at zwoju miedzianego sądzi, że za­
w iera on spis skarbów św iątyni jerozolimskiej ukry tych  w cza­
sie w ojny żydowskiej. W skazuje on, że okoliczności uk ry ­
wania skarbów  są podane przez Józefa Flawiusza, k tó ry  opi­
suje przygotowania m ieszkańców Jerozolim y na oblężenie m ia­
sta przez Rzymian. Po wkroczeniu do Jerozolim y uciekinie­
rów z Galilei pod wodzą Jan a  z Giskali zaczęto przygotowy­
wać się do w alki z Rzymianami. Ale starszyzna żydowska nie 
podzielała optym izm u postańców i zaczęła ukryw ać cenne rze­
czy przez powstańcam i ii Rzymianami. Miało to  m iejsce w ro­
ku  68 przed oblężeniem m iasta przez Rzymian. B rak  kon­
traktów  handlow ych i dokum entów  praw nych w śród ukry tych  
zwojów w  grotach ąum rańskich, oprócz zwoju miedzianego, 
Golb w yjaśnia faktem , że archiw um  jerozolimskie zostało spa­
lone przez frakcję zelotów wcześniej, m ianowicie w  66 r. Na­
tom iast powiązanie zwojów z osiedlem w Qum ran, w  opinii 
Golba, m a charak ter w tórny. Załoga z Q um ran mogła poma­
gać mieszkańcom Jerozolim y przy ukryw aniu biblioteki świą­
tynnej i dostarczać naczyń glinianych n a  zwoje.

W końcu Golb wyjaśnia, w  jaki sposób kolejność odkryć 
w płynęła na powszechne przyjęcie hipotezy o esseńskim po­
chodzeniu pism znad Morza M artwego. G dyby odkrycia rozpo­
częły się od Masady, to  odkryte tam  pisma łączono by z dzia­
łalnością pisarzy jerozolimskich w  św iątyni przed 70 r. Od­
krycie pism hebrajskich na P ustyn i Judzkiej z czasów Bar 
Kochby dałoby w yjaśnienie dotyczące zasięgu języka hebra j­
skiego w społeczeństwie judzkim. Gdyby na tym  tle  odkryto 
pozostałości z k ilkuset dzieł w  grocie 4 z Q um ran, szukanoby 
w yjaśnienia łączności tych pism z Jerozolim ą. B rak dokum en­

18 D JD  3, O xfo rd  1962, s. 199—002; L e R ou leau  de cu iv re  de Q um rân  
(3Q15). T raduction  e t co m m en ta ire  topograph ique, RB Θ6 (1959), s. 3211— 
—357.



tów pryw atnych  pozwoliłaby w yjaśnić notatka Józefa F law iu- 
sza (BJ 2,17,6) o  spaleniu  archiw um  jerozolimskiego, a osta­
teczny klucz do tak  masowego ukryw ania ksiąg dałby zwój 
m iedziany z gro ty  trzeciej. G dyby pism a z groty pierwszej 
zostały odkry te na końcu, wówczas zaw arte tam  idee esseńskie 
dałoby się w yjaśnić w e właściwych w ym iarach, widząc esseń­
czyków w  kontekście działalności innych ugrupow ań żydow­
skich przed 70 r. A le ponieważ odkrycia nad Morzem M ar­
tw ym  szły w  odw rotnym  kierunku, dlatego hipoteza o esseń­
skim pochodzeniu pism i  osiedla z Q um ran w ytyczyła zniewa­
lające tory  uczonym, którzy wszystkie odkryw ane dokum enty 
sprzed 70 r. przypisują mechanicznie jednej sekcie i nie po­
trafią  zachować odpowiedniego dystansu wobec tych doku­
mentów. Tymczasem, w edług Golba, znalezione w Q um ran 
i Masadzie dokum enty nie pochodzą z  jednego kręgu  sekciar- 
skiego, lecz po prostu  od Żydów palestyńskich sprzed 70 r. 
po Chr., w skazując na  różnorodność w ierzeń i praktyk. Pisma 
te  zostały ocalone przez mieszkańców Jerozolim y przed znisz­
czeniem w  okresie poprzedzającym  oblężenie Jerozolim y przez 
Rzymian, kiedy wynoszono je na Pustynię Judzką i tam  przy 
pomocy m iejscow ej ludności ukryto na długie wieki. Zachowa­
ne dokum enty  świadczą więc o aktyw ności duchowej w  śro­
dowisku żydowskim przed 70 г., o podziałach doktrynalnych 
w religii żydowskiej i o ro li apokaliptyki w  tym  okresie. K la­
syfikacja tych nurtów , w  oparciu o odnalezione pisma, nie po­
winna mieć charak teru  wciskania ich w  jeden sekciarski kie­
runek, lecz na podstaw ie analizy ich treści powinno się dostrze­
gać różne tendencje duchowe w  judaizm ie m iędzy te stam ental- 
nym . Ustawienie badań znalezionych pism  nie jako w yrazu 
judaizm u sekciarskiego, lecz jako judaizm u jako takiego sprzed 
70 r. jeszcze lepiej, w edług Golba, rzuci nowe św iatło na w pływ 
ówczesnych w ierzeń i p rak tyk  na rodzący się judaizm  rab in i- 
styczny i na  wczesne form y chrześcijaństw a palestyńskiego.

II I . O CENA H IP O T E Z Y  G O LB A

Na razie hipoteza Golba nie .znalazła szerszego oddźwięku 
w świecie naukow ym . Bezpośrednio odniósł się do niej qum ra- 
nista radziecki I. D. A m u s i n . 19 Po streszczeniu wywodów 
Golba z 1980 r., daje  on krótką ocenę z k tó re j w ynika, że nie 
został przekonany argum entacją autora, a le  sądzi, iż „prawda
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19 K u m ra n sk a ja  obsdina, M oskw a 1983, s. 266, p rzyp is  66.
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naukowa w ygra na w szechstronnej i szczegółowej dyskusji tej 
p racy”.

Czekając na w yśw ietlenie „praw dy naukow ej” , k tó rą  mogą 
dać dopiero szczegółowe analizy wszystkich pism  znad Morza 
M artwego, a wiele z nich jeszcze nie zostało opublikowanych, 
nadto głębsze studia porównawcze i dalsze badania archeolo­
giczne, na razie można powiedzieć, że hipoteza Golba może 
stanowić w ażny e tap  w  ocenie dotychczasowych badań proble­
m atyki ąum rańskiej, gdyż wym aga ogólniejszego spojrzenia 
na odkrycia nad Morzem M artw ym  oraiz in tegracji dotychcza­
sowych badań.

Niezależnie od tego, czy hipoteza Golba jako taka zostanie 
p rzy ję ta  czy też odrzucona przez św iat naukowy, jest godna 
uwagi ze względu na dwie zasadnicze sprawy: po pierwsze, 
ze względu na postulat dokładniejszego w yjaśnienia zróżnico­
w ania pism ąum rańskich nie tylko pod względem  literackim , 
lecz także pod względem doktrynalnym ; po drugie, ze wzglę­
du na zwrócenie uwagi na Jerozolim ę jako centrum  życia du­
chowego judaizm u przed 70 r. również jeśli chodzi o esseń­
czyków, co w  początkowych badaniach pism ąum rańskich by­
ło n iejednokrotnie pomijanie.

1. Esseński charak te r osiedla w  C hirbet Q um ran

Dla w eryfikacji hipotezy Golba najw ażniejszą spraw ą jest 
re in terp re tacja  badań archeologicznych w  C hirbet Q um ran i 
racjonalne w yjaśnienie przekazów autorów  starożytnych na 
tem at obecności esseńczyków nad Morzem M artwym . Golb nie 
pierw szy odrzuca identyfikację mieszkańców Q um ran z esseń­
czykami, wskazując, że osiedle miało charak ter tw ierdzy. Już 
w 1957 r. przypisanie osiedla w Q um ran esseńczykom spotkało 
się z ostrym  sprzeciwem  ze strony francuskiego orientalisty
H. E. d e l  M e d i c o , 20 k tó ry  uważał Q um ran za posterunek 
wojskowy, a groty  nad Morzem M artw ym  uznał za genizy, 
gdzie składano wszelkiego rodzaju  pisma heterodokisyjne: ebio- 
nitów, sadokitów, zelotów i chrześcijan. Hipoteza del Medico 
nie liczyła się jednak z rzetelnym i studiam i przeprowadzony­
mi nad dokum entam i, dlatego została odrzucona i poszła w  za­
pomnienie. Golb nie kw estionuje jednak podstawowych stu ­
diów paleograficranych dotyczących sam ych pism, dlatego jego 
hipoteza stw arza pewną płaszczyznę dyskusji naukowych.

20 L ’Ê n igm e des m a n u scr its  de la M er M orte, P a r is  1957.
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Innym  autorem  podważającym  badania archeologiczne w 
Q um ran był G. E. D r i v e  r ,21 k tó ry  m ieszkańców Q um ran 
identyfikow ał z zelotami, a pisma znad Morza M artwego uw a­
żał za produkt zelotów z końca I w. po' Chr. Również ta h i­
poteza została odrzucona jako nie licząca się z danym i arche­
ologicznymi.

Najsłabszym  punktem  w hipotezie Golba jest zatem nego­
wanie rzetelności przeprowadzonych badań archeologicznych w 
C hirbet Q um ran pod kierunkiem  R. d e  V a u x  w latach 
1951— 1956. W edług de V aux w Q um ran istniało osiedle zbu­
dowane na  m iejscu dawnego ’Ir Ham m elach za Jana  H irkana 
(135 — 104) i zamieszkałe do 31 r . przed Chr., kiedy miało 
być opuszczone na skutek trzęsienia ziemi. Odbudowa osiedla 
na tym  samym  planie nastąpiła za panow ania Archelausa. Zo­
stało ono zniszczone w  68 r. po Chr. W okresie m iędzy dwie­
m a wojnam i żydowskimi (70 —  132) w  Q um ran stacjonował 
rzym ski garnizon wojskowy. 22
’ W prawdzie nadal jest spraw ą dyskusyjną początek osiedla 
w  Chirbet Q um ran oraz koniec jego pierw szej faz y ,23 ale 
związek tego osiedla z esseńczykami zdaje się nie ulegać w ąt­
pliwości. Podobny charak te r m iało osiedle odkryte w  1969 r. 
w  pobliżu En el-G huw eir, około 15 km  na południe od Qum­
ran .24 Z tego w ynika, że osiedle w  Q um ran stanowiło część 
większego kom pleksu osiedli esseńskich na w ybrzeżu Morza 
M artwego. Równocześnie badania archeologiczne przeprow a­
dzone w okolicach En-Geddi stw ierdziły, że w  czasach rzym ­
skich nie było tam  osady, k tórą można by przypisać esseń­
czykom, których Pliniusz Starszy w yraźnie umieszcza nad 
Morzem M artwym .

21 T h e  Ju d a ea n  Scro lls, O x fo rd  1965. P o r. ocenę te j  h ipo tezy  po d an ą  
p rzez  E. D ą b r o w s k i e g o ,  w : K o n fro n ta c je , P o zn ań  1970, s. 319— 329.

22 R. d e  V a u x ,  L ’A rchéolog ie  e t les m a n u scrits  de la M er M orte  
(Schw eich L ec tu re s  1959), L ondon  1961; t e n ż e ,  M a n u s k ry p ty  z  Q um ran  
i  archeologia, w : S tu d ia  b ib lijn e  i archeologiczne , P o zn ań  1962, s. 201— 
—223.

23 P or. E.-M . L a p e r r o u s a z ,  Q um ran. L ’é ta b lissem en t essén ien  
des bords de la M er M orte. H isto ire  e t archéologie d u  site , P a ris  
1986; t e n ż e ,  P rob lèm es d ’h is to ire  e t d ’archéologie qoum rân iennes: A 
propos d ’u n  souha it de précisions, RQ 10(1980), s. 269—291; t e n ż e .  
B rèves  rem a rq u es archéologiques concernan t la chronologie des occu­
pa tions essén iens de Q oum rân , RQ 12 (1986), s. 199—222.

24 Рог. P. B a r-A  d o n ,  A n o th e r  S e tt le m e n t o f th e  Ju d ea  D esert. Sec t 
a t E in  el G h u w e ir  on th e  Shores o f th e  Dead Sea, BASO R 277 (1977), 
s. 1—25.



Rekonstrukcja h istorii esseńczyków w  Q um ran w oparciu 
o damę archeologiczne i wiadomości z przekazów starożytnych 
autorów  oraz tych pism znalezionych nad Morzem M artwym , 
których esseński charak te r nie budzi wątpliwości (Zwój Świą­
tynny, Reguła Zrzeszenia, Dokum ent Damasceński i kom en­
tarze biblijne typu  peszer) jest jednak hipotetyczna. Łączy 
się bowiem z dziejam i całego ruchu esseńskiego, którego nie 
można sprowadzać do w spólnoty ąum rańskiej.

J. T. M i 1 i к  23 w yróżnia w dziejach w spólnoty ąum rańskiej 
cztery okresy. Za Jonatana (160 — 142) następuje odłączenie 
się niewielkiej g rupy kapłanów  i świeckich od oficjalnego ju ­
daizm u i przeniesienie się n a  pustynię. Za Jana  H irkana I 
(134 — 104) rozpoczyna się dynam iczny rozwój wspólnoty 
ąum rańskiej spowodowany prześladowaniem  faryzeuszów. W 
czasie najazdu P artów  na Palestynę w  40 r. przed Chr. osie­
dle w  Q um ran zostaje opuszczone i spalone. W okresie pano­
wania Heroda W ielkiego esseńczycy znajdują poparcie u no­
wego władcy, ale nie uczestniczą w  w alkach politycznych, lecz 
dochowują wierności swej postawie izolacji od świata. Po 
śmierci Heroda Wielkiego esseńczycy pow racają do osiedla 
ąum rańskiego, gdzie pojaw ia się tendencja izelocka, dlatego b ra­
li udział w  walce przeciw Rzymianom w  68 r. Za taką in te r­
pretacją dziejów osiedla esseńskiego opowiada się także J. H. 
C h a r l e s w o r t  h,26 k tó ry  stwierdza, że esseńczycy prze­
byw ali w  Q um ran przynajm niej od czasów panowania Jana 
H irkana I. Mimo to w ydaje się słuszny postulat Golba, żeby 
dokładniej wyjaśnić obronny charak ter osiedla w  Qum ran. 
Być może, iż osiedle to nie stanow iło w  początkach zamierzo­
nego centrum  działalności esseńczyków, jak w ynikałoby z do­
tychczasowych publikacji o charatkerze popularno-naukow ym , 
lecz raczej jako m iejsce w ygnania a może naw et na pewien 
czas uwięzienia pew nej grupy esseńczyków, przynajm niej w 
czasach hasmonejskich. W yjaśniałoby to charak ter praw ny 
osiedla esseńczyków w Q um ran w  czasach hasm onejskich i 
równocześnie jego charak te r strategiczny.

Na możliwość osiedlenia esseńczyków związanych z Nauczy­
cielem Sprawiedliwości w  charakterze przesiedleńców lub w ię­
źniów w Qum ran naprow adza nas m otyw uwięzienia synów 
Rechaba w apokryficznym  dziele Starego Testam entu doty­
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25 D ziesięć la t odkryć..., dz. cy t., 83—103.
26 T he O rigins and S u b se q u e n t H isto ry  o f th e  A u th o rs  o f th e  Dead  

Sea  Scrolls: F our T rad itiona l P hases am ong th e  Q u m ra n  E ssenes. RQ 
10 (1980), s. 213—233
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czącym historii Rechabitów, k tóre doszło do nas w  różnych 
w ersjach późniejszych. W w ersji etiopskiej pt. Historia szczę­
śliw ych z czasów Jerem iasza  opowiadanie obejm uje trzy  czę­
ści: opis prześladow ań Rechabitów  z czasów Jerem iasza przez 
króla Sedecjasza oraz ich cudowne przeniesienie na wyspę 
w  środku morza, podróż A leksandra do k ra iny  szczęśliwych 
oraz podróż m nicha Gerazim a na wyspę. W ersja grecka, ujęta  
jako opowiadanie Zosima, zawiera m otyw  cudownego prze­
niesienia Rechabitów  ma wyspę z więzienia, do którego w trącił 
ich król za to, że nie chcieli się wyrzec swego surowego trybu  
życia. W edług J. H. С h  a  r  1 e s w o r  t  h  a 27 tekst o Rechabi- 
tach w  w ersji greckiej został ułożony przed 70 r. po Chr. w  
Judei. Już  S u i d a s 28 identyfikow ał esseńczyków z potom ka­
mi Rechaba, a  J . C. P i c a r d 29 w ysunął hipotezę, że całe 
opowiadanie etiopskie i greckie o Rechabitach stanow i transpo­
zycję historii esseńczyków z Qum ran. W prawdzie hipoteza Pi- 
carda spotkała się z negatyw ną oceną V. N i k i p r o w e t z -  
k y ’e g o ,30 ale sam  m otyw uwięzienia Rechabitów jest orygi­
nalny  i m a n a  uwadze los kół pietystyczmych na terenie P a­
lestyny, podobnie jak  m otyw  uwięzienia trzech młodzieńców 
w Księdze Daniela (3,8—24). Można więc przypuszczać, że 
w  czasach hasm onejskich osiedle w  Q um ran miało charak ter 
izolacji pew nej grupy esseńczyków, a w  okresie późniejszym 
centrum  różnych ugrupow ań esseńskich na doroczne spotka­
nia.31

2. Zróżnicowanie pism z grot nad Morzem M artwym

Pism a ąum rańskie zaw ierają niew ątpliw ie dość zróżnico­
w any księgozbiór religijny, k tó ry  nie może być w yrazem  do­
świadczenia religijnego jedynie m ieszkańców osiedla w  Qum ­
ran. T. H. G a  s t  e r 32 stw ierdza nawet, iż nie ma żadnego

27 T h e  P seudep ig ra pha  and  M odern  R esearch  w ith  a S u p p le m e n t,  A nn  
A rb o r 1081, s. 223—22‘8. T ek st g reck i w y d a l J. H . С h a r  1 e  s w o  r t  h,
T h e  H isto ry  o f th e  R echab ites, Vol. 1: T h e  G reek  R ecension  (T exts and
T ran sla tio n s  17, P seu d ep ig rap h a  S eries 10), C hico 1982.

28 Su idae L e x ic o n  (L ex icograph i graeci 1/2), L eipzig  1031, s. 422.
29 L ’H isto ire  des B ie n h e u re u x  d u  tem p s  de Jé rém ie  et la N arra tion  

de Z osim e, w : P seudép ig raphes de l’A n c ien  T e s ta m e n t e t m a n u scrits  
de la M er M orte , éd. M. P h i l o n e n k o ,  P a ris  1067, s. 27—43.

80 P seudép ig raphes de l’A n c ien  T e s ta m e n t e t m a n u scr its  de la M er 
M orte, R É J 128 (1969), s. 22—38.

81 P o r. Ti H. G a s t e r ,  T h e  D ead Sea  S cr ip tu res , G a rd en  C ity  31976,
c

32 Dz. cyt., s. 72.
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dowodu, że którekolw iek dzieło znad Morza M artwego zostało 
napisane w  Q um ran lub dla mieszkańców Qum ran, Dlatego 
sądzi on, podobnie jak  Golb, że pisali je nonkonformiści, a 
ąum rańczycy adoptow ali te teksty  dla w łasnych celów.

Jedna czw arta tekstów  ąum rańskich to księgi kanoniczne 
Starego Testam entu, będące duchowym dziedzictwem szer­
szych kręgów żydowskich i stanowiące elem ent judaizm u nor­
matywnego. N iektóre pisma typowo esseńskie, jak  Księga He­
nocha, pochodzą z okresu przed osiedleniem się esseńczyków 
w Qum ran. Natom iast tak  charakterystyczne pisma ąum rań- 
skie, jak  D okum ent Damasceński, Reguła Zrzeszenia  czy Regu­
ła W ojny  m ają  charak te r złożony i zaw ierają przeróbki wcze­
śniejszych dokum entów. Dość jednolity charak ter m ają ko­
m entarze tekstów  biblijnych (peśarim), ale reprezen tu ją  one 
późną fazę essenizmu ąum rańskiego. Zauważa się w  nich  usta­
lanie w łasnej tożsamości w  naw iązaniu do historii wspólnoty 
ąum rańskiej i działalności Nauczyciela Sprawiedliwości. W 
całości da się jednak w  zbiorze ąum rańskim  w yodrębnić zna­
czną grupę pism, k tó re  są ze sobą spokrew nione i reprezen­
tu ją  w  jakiś sposób ideologię esseńską. Dlatego słuszna w yda­
je się in terp re tac ja  tego faktu , że pisma te reprezen tu ją  róż­
ne fazy rozwoju essenizm u albo raczej w iele nurtów  typu 
esseńskiego.

Poza treścią pism  również inne czynniki przem aw iają za 
esseńskim, a nie św iątynnym  charakterem  księgozbioru ąum ­
rańskiego. F i l o n  z A l e k s a n d r i i  mówi o terapeutach, 
że w  domach posiadali nie ty lko księgi Pism a Świętego, lecz 
także inne pism a.33 W żydowskich i chrześcijańskich przeka­
zach o Henochu istotnym  elem entem  jest tradycja , że ten  pa­
triarcha  był pisarzem. Postać Henocha ściśle jest związana z 
ruchem  esseńskim, stanow iąc niejako jego symbol. 1 Hen 
74,2 mówi o spisyw aniu wizji przez Henocha, a 1 Hen 82,1 
o przekazaniu przez Henocha ksiąg swem u synowi M atuzale- 
mowi, k tóre zostały przeznaczone d la w szystkich ludzi. W sło­
wiańskiej Księdze Henocha znajduje się tradycja, że Henoch 
napisał 366 ksiąg (68,2 w  w ersji dłuższej). Józef F l a w i u s z  
(BJ 2,8,7), a za nim  P  o r  f i r  i u s z 34 przekazują wiadomość, 
że esseńczycy zobowiązywali się przysięgą, iż będą przecho­
wywać i szanować księgi w łasnego stowarzyszenia, jak imiona 
aniołów. Te inform acje dają podstawę do przypuszczenia, że

33 De v ita  co n tem p la tiva , s. 28— 30.
34 De abstin en tia  4, 13. P o r. J . S u l o w s k i ,  P o rfir iu sz  i jego filo zo fia  

relig ii, R ocznik  T eologiczny C hA T ” 7 (1965), s. 357—404, zwł. .s. 383. 402.
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esseńczycy byli zainteresow ani pisaniem  i kopiowaniem ksiąg, 
a także że istn iały  księgozbiory esseńskie. W edług G a s  t e ­
r a 35 w  Q um ran znajdow ała się centralna biblioteka esseńska, 
w  k tórej przechowywano księgi n ie tylko w spólnoty ąum rań- 
skiej, lecz także księgi z innych ośrodków esseńskich.

3. Zwój m iedziany (3Q15)

P rzy  in te rp re tac ji zwoju m iedzianego uczeni na trafia ją  na 
dw a rodzaje trudności. Pierw szą trudnością jest odczytanie 
tekstu  zwoju, a drugą trudność nastręcza in terp re tac ja  da­
nych. Różnice w  odczytyw aniu tekstu , jakie zachodzą między 
oficjalną w ersją dokonaną przez J. T. M i 1 i к  a a  w ersją do­
konaną przez J . M. A l l e g r o  mogą stanowić ilustrację pro­
blem u właściwego odcyfrow ania tego niezw ykłego te k s tu .36 
Natom iast jeśli chodzi o in terp retację  tekstu  można wskazać 
kilka hipotez. Obok in terp re tac ji tek stu  jako fikcji literac­
k iej podanej przez Milika, już D upont-Som m er trak tow ał ten 
dokum ent jako rea lny  spis m ają tku  esseńskiego ukrytego w 
68 r.

Golb opowiada się za realistyczną in terp re tac ją  zwoju m ie­
dzianego jako spisu skarbów św iątyni jerozolim skiej ukry tych  
w różnych rejonach  w  pobliżu Jerozolim y w  czasie w ojny ży­
dowskiej. A le już przed Golbem za spis m ają tku  św iątyni je­
rozolimskiej uznaw ali zwój m iędzy innym i K. G. K u h n  i C. 
R a b i n.37 Jednak  przeciwko tak iej in te rp re tac ji przem aw ia 
wiadomość podana przez Józefa Flawiusza o skarbach zabra­
nych przez Rzym ian (np. B J 6.8.3) oraz, że Rzym ianie nisz­
cząc w  70 r. świątynię, podpalili także „skarbiec, k tó ry  za­
w ierał niezliczone m nóstwo pieniędzy oraz niem niej szat i 
innych kosztowności, krótko mówiąc — całe bogactwo Żydów, 
gdyż zamożniejsi złożyli tu  swoje m ienie” (BJ 6.5.2). Stąd 
Allegro uważa zwój m iedziany za spis m ają tku  ukrytego przez 
zelotów.

Za autentycznością zw oju m iedzianego opowiedział się osta­
tnio także B. P i x n e  r,38 k tó ry  przypisuje jednak ten doku­
m ent esseńczykom. A nalizując nazw y m iejsc ukrycia skarbów
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P ixner wskazał pięć miejscowości skupiających się wokół do­
m niemanego obozu esseńskiego w Jerozolim ie. Autentyczność 
m iejsc związanych z działalnością esseńczyków izdaje się w ska­
zywać na esseńskie pochodzenie dokum entu, ale n ie jest to 
jeszcze dowód, że dokum ent zawiera spis rzeczywistych skar­
bów esseńskich. Dość przekonująca w ydaje  się bowiem hipo­
teza G a s t  e r  a,39 w edług którego zwój m iedziany zawiera 
szacunek skarbów  św iątyni Salomona, zburzonej przez Babi- 
lończyków w  586 r., o p arty  n a  ówczesnych legendach. Doku­
m ent byłby przeznaczony do podnoszenia na duchu tych ludzi, 
k tórzy oczekiwali rychłego przyw rócenia daw nej świetności 
świątyni. Jako podstaw ę taikiej in terp re tac ji przytacza on na­
stępujące dane:

a. W żydowskiej legendzie dotyczącej ukrycia św iętych na­
czyń w różnych m iejscach Babilonii znajduje się w yraźne 
stw ierdzenie, że n iejak i Szim ur Leiwita i jego towarzysze, od­
powiedzialni za dokonaną operację, w ypisali na tablicy m ie­
dzianej naczynia z pierw szej świątyni, k tóre były  w  Jerozo­
limie i innych m iejscach świętych.

b. Józef Flawiusz podaje (Ant. 18,4,1— 2), że za rządów  Pon- 
cjtlsza P iła ta  jakiś oszust obiecywał Sam arytanom  pokazać 
święte naczynia, k tó re  Mojżesz m iał zakopać na górze G ari- 
zim. Ale P iła t przy  użyciu wojska rozproszył tłum , k tó ry  zebrał 
się w  Tiratanie, zapewne w  przekonaniu o rzeczywistości uk ry ­
tego skarbu. W tym  świetle odczytyw any zwój m iedziany z 
Q um ran (3Q15) zaw ierałby opis skarbów  z daw niejszych cza­
sów, k tóre w  przekonaniu au tora lub autorów  zwoju m iały 
być rzeczywiście ukryte.

4. Obóz esseński w  Jerozolim ie

Golb łączy pisma ąum rańskie z Jerozolim ą i dlatego neguje 
ich esseński charakter. Ale pochodzenie esseńskie księgozbio­
ru  znad Morza M artwego zdaje sdę być już spraw ą pewną. 
Przem aw iają za tym  nie tylko dowody z badań archeologicz­
nych i paleograficznych, ale także porównanie treści pism 
z przekazam i starożytnych autorów  o esseńczykach.40 Nato­
m iast niezam ierzoną zasługą Golba może być zwrócenie uw a­
gi na Jerozolim ę w pow staw aniu pism ąum rańskich. Zarów-
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.no najw cześniejsze pism a esseńskie, k tóre pow stały przed od­
łączeniem się grupy ąum rańskiej, jak również ostatnie pisma 
podające wizję nowej Jerozolim y związane są w jakiś sposób 
ze św iątynią jerozolimską. Początkowa działalność Nauczy­
ciela Sprawiedliwości, z k tó rym  łączy się ruch  ąum rański, 
najpraw dopodobniej była związana ze św iątynią jerozolimską.

Zarówno z przekazów pisemnych, jak rów nież z badań arche­
ologicznych w ynika, że w  Jerozolim ie istn iał także ośrodek 
esseński. Badania archeologiczne B. P  i x  n  e r  a 41 dowodzą, 
że centrum  esseńskie znajdowało się w  południowo-zachodniej 
części starożytnej Jerozolim y. Na cm entarzu protestanckim , 
około 180 m od budow li W ieczernika dało się bowiem ziden­
tyfikować Bram ę Esseńską, znaną z przekazu Józefa Flaw iu- 
sza (BJ 5,4,2), przez k tórą było wejście do obozu esseńskiego. 
W obozie esseńskim  znajdow ały się urządzenia do obmyć ry ­
tualnych podobne do urządzeń w Qum ran. Również podobnie 
jak  w  osiedlu w  Qum ran, sadzawka do obmyć ry tualnych  znaj­
dowała się na zew nątrz obozu, k tó rą  P ixner identyfikuje z 
B irket es-Sultan. Na północ od te j sadzaw ki znajdow ały się 
la tryny  esseńczyków, o których mówi Z w ój Św ią tynny  (46, 
13— 16).42 W edług P ixnera  la try n y  znajdow ały się na placu 
nazw anym  przez Józefa Flawiusza Bethso, a w  zwoju m iedzia­
nym  (3ql5) rejonem  Só (ha-św’).

Dla późniejszego rozw oju w spólnoty esseńskiej w  Jerozoli­
mie duże znaczenie m iało sąsiedztwo w spólnoty chrześcijań­
skiej na Syjonie, obejm ującej krew nych Jezusa i H ebrajczy­
ków pod kierow nictw em  Jakuba Młodszego, którego pochodze­
nie z dynastii Dawida konkretyzowało, zdaniem  Pixnera, na­
dzieje esseńczyków.43 Przyłączenie się znacznej części esseń­
czyków (w Dz 6,7 nawrócenie kapłanów) do wyznawców C hry­
stusa w  Jerozolim ie w płynęło także na form ację Kościoła je­
rozolimskiego po rozproszeniu się i w yem igrow aniu z Jerozo­
lim y chrześcijan „hellenistów ”.

41 A n  Essene Quarter on M ount Zion?, w : Studia  H erosolym itana 1 
(S tu d iu m  B ib licum  F ran c iscan u m . C ollectio  M ajo r 22), Je ru sa le m  1976, 
s. 245—284; Sion II, „Nea-Sion”. Topographische und  geschichtliche U n­
tersuchung des Sitzes der U rkirche, „D as H eilige  L a n d ” 11 (1979), s. 
3— 13; Das Essener quartier in  Jerusalem  und  dessen E influss auf die 
U rkirche, „D as H eilige  L a n d ” 12 (1981), s. 3— 14.

42 P o r. W. T y 1 о с h, Z w ój Ś w ią tyn n y  (część trzec ia ), „E u h em er” 28, 
2 (1984), s. 12— 16.

43 W edług R, H. E i s e n m a n  a, J a k u b  M łodszy s tan o w i c e n tra ln ą  
postać  d okum en tów  ą u m ra ń sk ic h . S ta r a  się on w y k azać  to  w  dzie le  pt. 
Jam es the Just in  th e  НаЪаккик Pesher (S tud ia  P o st-B ib lica  35), L e iden  
1986.
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5. Biblioteka esseńska znad Morza M artwego a Jerozolim a

Jedną z najw ażniejszych spraw  w  aktualnych  badaniach 
problem atyki ąum rańskiej jest ustalenie relacji m iędzy esse- 
nizmem a judaizm em  norm atyw nym  44 w  różnych okresach h i­
storii esseńczyków, oo wym aga najp ierw  ustalenia relacji m ię­
dzy esseńczykami w  Jerozolim ie i w  Qum ran. Esseńczycy jako 
odrębny n u rt judaizm u o charakterze pietystycznym  wyłonili 
się na pewno przed osiedleniem  się w  Qum ran. Z analizy do­
kum entacji esseńskiej w  Q um ran wynika, że ruch  ten  stanowi 
przedłużenie działalności reform atorskiej Ezdrasza i Nehe- 
miasza. M. S m i t h 45 stw ierdza, że już reform a Ezdrasza i 
Nehemiasza m iała charak ter sekciarski, ale w  ówczesnych w a­
runkach  historycznych nie przybrała form  organizacyjnych 
sekty. T rw ają dyskusje nad miejscem  i czasem  wyłonienia się 
essenizmu jako sek ty  w  znaczeniu socjologicznym poświadczo­
nej przez D okum ent Damasceński. D yskutuje się bowiem nad 
miejscem  i czasem pow stania tego dokum entu.46 J . M u r p h y -  
-О ’С o η n  o r, idąc za W. F. A l b r i g h t e m 47 przypuszcza, 
że essenizm powstał w  Babilionii, a najstarszą form ą kody­
fikacji essenizmu babilońskiego jest tzw. M em orandum  w  Do­
kum encie Dam asceńskim  (6,2— 8,3). 48 Przybycie esseńczyków 
do P alestyny  łączy on ze zwycięstwem Ju d y  M achabeusza w 
165 r. Zapewne miejscem  działalności esseńczyków po przy-

44 D. M. R h o a d s  (Israel in  Revolution: 6— 74 C. E., P h ila d e lp h ia  
1976, s. 32) uw aża, że p rzed  70 r. po C hr. n ie  było  n o rm aty w n eg o  ju ­
daizm u. S łu szn ie j jed n ak  M. S m i t h  (The Dead, Sea Sect in  Relation  
to A ncien t Judaism  N TS 7, (1961), s. 347—860, n a  s. 356) s tw ie rd za , że 
p rzed  zb u rzen iem  św ią ty n i ju d a izm  n o rm a ty w n y  n a  te re n ie  P a le s ty n y  
o be jm ow ał trz y  g łów ne e lem en ty : P raw o , św ią ty n ię  i zw ycza jnych  Ży­
dów , p ro s ty  lud , k tó ry  n ie  n a leż a ł do żadnego s tro n n ic tw a . W yraził to  
a rc y k a p ła n  S zym on S p raw ied liw y  w  słow ach: „Ś w ia t s to i n a  trz ech  rz e ­
czach: n a  P raw ie , służb ie  św ią ty n n e j i n a  dziełach  m iło s ie rd z ia” (Abbot 
1 , 2).

«  A rt. cyt., s. 355—357.
48 P o r. H. В a  r  t к  e, L itera turberich t über Q um ran V III  Teil. Die 

D am askusschrift CD, T hR u  39 (1974), s. 189— 221 ; P. R. D a v i e s ,  The 
Damascus Covenant. A n  In terpreta tion  of the „Damascus D ocum ent”, 
S heffie ld  1983; J. M u r p h y —O’C o n n o r ,  The Damascus Document
Revised, w : RB 92 (1985), s. 223—246.

47 O d epok i k a m ie n n e j do ch rześc ijań stw a , z ang. p rze ł. E. Zw olski, 
W arszaw a  1967, s. 302. W j. ang. k s iążk a  u k aza ła  się w  1940 г., a  w ięc 
p rzed  odkryciem  p ism  q u m ran sk ich .

48 J . M u r p h y —O’C o n o r ,  a r t .  cyt., s. 224 nn . S w oje  po g ląd y  n a  
te m a t pochodzenia  esseńczyków  w yłoży ł a u to r  w  a rt. The Essenes and 
their History, w : RB 81 (1974), s. 215—244.



byciu do Palestyny  była Jerozolim a. Oprócz ksiąg biblijnych 
esseńczycy m ieli już w łasną litera tu rę , do k tó re j należały utwo­
ry  z  cyklu  Henocha i z cyklu Daniela. Poparcie dane Ma- 
chabeuszom i zaangażowanie się w  odnowie ku ltu  jerozolim­
skiego związało esseńczyków z arcykapłanem  spraw ującym  w ła­
dzę po Alkimosie w  latach  159 —  152, którego źródła z k rę ­
gów m aehabejskich pom inęły m ilczeniem .49 Działalność tego 
arcykapłana, którego w ielu uczonych identyfikuje z Nauczy­
cielem Sprawiedliwości z pism  ąum rańskich, w  początkowej 
fazie m iała charak te r oficjalny i stanow iła elem ent judaizm u 
norm atywnego. Przypuszczalnie od niego pochodzi z tego okre­
su redakcja Księgi Daniela ze źródeł esseńskich.50 Dlatego księ­
ga ta  funkcjonow ała nie tylko jako pismo esseńskie, lecz tak ­
że jako księga kanoniczna.

Działalność sekciarska Nauczyciela Sprawiedliwości w  zna­
czeniu doktrynalnym  zaczyna się dopiero po odłączeniu się od 
ku ltu  świątynnego, co nastąpiło  po 152 r., kiedy władzę arcy- 
kapłańską przejął Jonatan , albo jeszcze później, k iedy Judea 
uzyskała niepodległość za rządów  Szymona i  ogłoszono go arcy­
kapłanem  (1 Mch 14,41). Po odłączeniu się grupy esseńczyków 
z Nauczycielem Sprawiedliwości od judaizm u świątynnego i 
w yjściu na  pustynię, część esseńczyków pozostała zapewne w 
Jerozolim ie. Z kom entarzy biblijnych znalezionych w Qum ­
ran  wynika, że nie wszyscy esseńczycy popierali Nauczyciela 
Sprawiedliwości (por. lQ pH ab 5,9— 12; DD 20,22; 4QpNah fr. 
3—4,4,1). Józef Flaw iusz suponuje działalność esseńczyków w 
Jerozolim ie za czasów hasmonejskich, gdy mówi o Judzie esseń­
czyku i jego uczniach (Ant. 13,11,2). D okum ent Damasceński 
(12,1) sugeruje, że w  Jerozolim ie istniała znaczna grupa męż­
czyzn należąca do Nowego Przym ierza. Może w łaśnie ta  g ru ­
pa, a nie ąum rańczycy, stanow iła oelibatariuszy znanych z 
przekazów starożytnych autorów, a więc surow szy odłam  esseń­
czyków żyjących w  łączności ize św iątynią jerozolimską. W ia­
domość Józefa Flaw iusza (Ant. 15,10,6), że Herod W ielki da­
rzył specjalnym i względam i esseńczyków dotyczy zapewne głó­
w nie grupy przebyw ającej w  Jerozolim ie, k tó ra  wówczas do­
szła do rozkw itu. Przypuszczalnie aa czasów Heroda W ielkie­
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49 Por. H. B u r g m a n n ,  Die u m s tr itte n e  in te r  sa cerd o tiu m  in  Jeru sa ­
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go nastąpiła  ściślejsza więź m iędzy odłam em  qum rańskim  a 
ośrodkiem esseńskim  w  Jerozolimie. To dało początek rozsze­
rzaniu  się essenizmu po całej Palestynie i  ma diasporze. W łaśnie 
ten  drugi okres, k tó ry  można nazwać okresem  ekspansji esse­
nizmu, cechuje zw rot do tekstów  biblijnych oraiz re in terp re ta - 
cja daw niejszych tekstów  esseńskich i h istorii w spólnoty qum - 
rańskiej.

Studium  ksiąg biblijnych miało na celu szukanie w łasnej 
tożsamości n ie  ty lko w  stosunku do innych ugrupow ań ży­
dowskich i do h istorii poprzedniej, ale także w  stosunku do 
grup  esseńskich. Odbudowanie za Archelausa osiedle w  Qum­
ran  mogło być odtąd traktow ane jako skryptorium  i cen tra l­
ny  księgozbiór esseńczyków z całej Palestyny, ale większość 
dzieł w  dalszym  ciągu mogła powstawać w  Jerozolim ie. Ośro­
dek jerozolimski jest bowiem trak tow any jako początek w oj­
ny  eschatologicznej w  Regule W ojny. Relację ośrodka jerozo­
limskiego do innych  grup  chasyde jeżyków określa tzw. apostrof 
do Syjonu, w skazujący Syjon jako centrum  wszystkich, któ­
rzy  przygotow ują się na dzień zbawienia.51 Być może, iż ośro­
dek esseński w  Jerozolim ie m iał jeszcze bogatszą litera tu rę , 
zwłaszcza pisma nastaw ione n a  propagandę w  środowisku hel­
lenistycznym , k tóre częściowo zostały zachowane w  różnych 
kościołach chrześcijańskich jako apokryfy  Starego Testam entu.

PO D SU M O W A N IE

Podsum owując te  refleksje związane z hipotezą Golba należy 
przyznać, że wiele spostrzeżeń profesora In sty tu tu  Oriemtali- 
stycznego z Chicago jest godnych głębszych studiów. Nie ma 
jednak potrzeby kwestionow ania esseńskiego charak teru  ręko­
pisów znad Morza M artwego. Niezależnie od tego, czy te rę ­
kopisy pow staw ały w  Qum ran, gdzie niew ątpliw ie znajdował 
się ośrodek esseński, ozy też w  Jerozolim ie, gdzie również 
istn iał znaczny obóz esseński, wszystko w skazuje n a  to, że 
księgozbiór znad Morza M artwego w całości pochodzi od esseń­
czyków. Natom iast nowa hipoteza na  tem at pochodzenia pism 
znad M orza M artwego z Jerozolim y w skazuje, że problem  in ­
terp retacji m anuskryptów  z Q um ran jest bardziej złożony, niż 
w ynikałoby to z n iektórych ujęć publicystycznych, a  ich zna­
czenie wykracza poza ram y  dokum entacji poglądów sekciar- 
skich jednego z ugrupow ań żydowskich z czasów Chrystusa.
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N o u v e l l e  h y p o t h è s e  c o n c e r n a n t  l ’o r i g i n e  d e s  
m a n u s c r i t s  d e  l a  r é g i o n  d e  l a  m e r  M o r t e

R é s u m é

L ’a u te u r  de l’a r t ic le  an a ly se  l ’hypo thèse  de N. G olb, d’a p rè s  lequel, 
les m an u sc rits  tro u v és  dans les g ro tte s  au  bo rd  de la  m e r  M orte , con ­
s t i tu e n t une  p a r tie  de la  b ib lio th èq u e  d u  te m p le  de Jé ru sa le m , cachée 
au  cou rs d e  la  g u e rre  ju ive , co n tre  les R om ains, en  ©8 ap rè s  J.-C . En 
so u m e tta n t c e tte  h y p o th èse  à la  c ritiq u e  l’a u te u r  a r r iv e  à la  conclusion  
que  to u t e n  é ta n t  fo r t d iscu tab le , e lle  m é rite  p o u r ta n t so n  a tten tio n , 
si on  p ren d  en co n sid é ra tio n  la d em an d e  de l’ex p lic a tio n  p lu s a p p ro ­
fond ie  de la  d iv e rs ité  des te x te s  de Q u m rân , e t  ce lu i de la  p ré s e n ta ­
tio n  des ra p p o r ts  e n tr e  les m a n u sc rits  de la  ré g io n  de la  m e r M orte, 
e t de Jé ru sa lem . I l  n ’e s t to u t de m êm e pas nécessiaire de m e ttre  en  
q uestio n  l’o rig in e  e ssén ien n e  des écrits  des bo rds de la  m e r M orte, p o u r 
é lu c id er ce p rob lèm e. Il f a u t  c ep en d an t p re n d re  en  co n sid é ra tio n  n o n  
seu lem en t le  dév e lo p p em en t h is to riq u e  de l ’essén ism e, m ais au ss i son 
h é ritag e  cu ltu re l co m m u n  a u x  a u tre s  g ro u p em en ts  ju ifs.

Ce q u i la isse  cep en d an t le  m é r ite  in v o lo n ta ire  de Golb, c’e s t l ’accen ­
tu a tio n  du  rô le  de Jé ru sa le m  dans le p rocessus de l ’é lab o ra tio n  des 
éc rits  de Q um rân . L es d o cu m en ts  éc rits  au ss i b ie n  que  les dern iè res  
rech e rch es  archéo log iques (B. P ix n e r), p ro u v en t q u ’à Jé ru sa lem , e x is ta it 
au ss i u n  cen tre  essén ien . Le ro u leau  de cu iv re  (1Q15) sem ble  re s te r  en  
re la tio n  é tro ite  avec le  c en tre  e ssén ien  de  Jé ru sa lem .

Stanislaw  Mędala


